Drugie 


danie po konfiskacie 


Nr. 46 ( Ii Łódź, Sobota, dnia 21 listopada 1931 roku. 


Rok XXVI. 


Proletarjusze id i DZI N I Niech żyje 
wszystkich 3 Rząd 
krajów } | robotniczy 
łączcie się! w i włościański! 


TYGODNIOWY ORGAN POLSKIEJ PARTJI SOCJALISTYCZNEJ 


REDAKCJA OTWARTA od 6—8 w. 
Administracja otwarta w dnie po- 
wszednie od 6 pp. do 8 wiecz. 

W niedziele i święta adm. nieczynna. 


Cena 30 groszy. 


Rozbrojenie 


Od kilku już lat na terenie Ligi Narodów, w 
różnych jej komisjach i podkomisjach, jak również 
na specjalnych konferencjach przygotowawczych, 
wałkowana jest sprewa powszechnego rozbrojenia. 

Do narad nad tą sprawą zapraszane są i pań- 
stwa nie należące do Ligi, z Sowietami na czele. 

W początkowem stadjum tych narad było dość 
dużo entuzjastów i marzycieli, którzy wierzyli, iż 
Liga Narodów doprowadzi ludzkość do powszech- 
TA rozbrojenia, a tem samem do wiecznego po- 

oju. 

W miarę postępowania „prac“ tych wszyst- 
kich komisji, podkomisji, konferencji i t. p. coraz 
jaśniejszem stawało się, że w istocie rzeczy „pra- 
ce" te nie postępują naprzód, lecz wyczyniany jest 
marsz na miejscu, mający zatuszować kompletną 
niemoc Ligi Narodów w kierunku Po wóżogia 
istotnego rozbrojenia. 

Zamiast projektów rzetelnych rozwiązań spra- 
wy obłędnych zbrojeń, prawnicy ligowi wysilali się 

wysilają nad ułożeniem takich formułek i takich 
pos tnowień „rozbrojeniowych”, któreby właściwie 
cnikoo do niczego nie zobowiązywały, choć tylko 
pakiez „niezobowiązujące zobowiązania" mogą być 
nrze wszystkie państwa przyjęte. | przez te, co 
gie 4hą naprawdę wojny, i przez te, które żyją 
amyśl o wojnie: 

Jako ukoronowanie tych właśnie wysiłków li- 
gowych, jako owoc kilkuletnich przygotowań, na- 
rad . konwentykłów, ma się zebrać w lutym 1932 
roku! powszechna konferencja rozbrojeniowa. 

Różni płatni i niepłatni prorocy burżuazyjnego 
świata i burżuazyjnych rządów, zapowiadają, iż 
konferencja ta położy kres wojnom, zaprowadzi 
niemal Królestwo Boże na ziemi. 

My twierdzimy, że będzie inaczej. Twierdzimy, 
że lutowa konferencja rozbrojeniowa nie da więk- 
szych, realnych, decydujących wyników. 

Zdajemy sobie bowiem jasno sprawę z tego, 
w czyim interesie leży zapobieżenie wojnom, a 
czyje interesy naraża na szwank pokój? 

Odpowiedź na te pytania da nam klucz do 
do rozwiązania zagadki rozbrojeniowej. 

A więc w czyje interesy godzi wojna? 

Oczywiście, iż w interesy szerokich mas pra- 
cujących, w interesy Demokracji. 

Wojna zużywa jako „mięso armatnie“ prze- 
dewszystkiem i niemal wyłącznie robotnika i chło- 
pa, skazując na nędzę, poniewierkę i głód jego 
rodzinę, 

Bałamucone patrjotycznemi hasłami masy lu- 
du miejskiego i wiejskiego wyrżynają się, wytru- 
wają i wystrzeliwują wzajemnie, bo tak chcą tego 
rządy, sprawujące nad nimi władzę. 

Wojna, podporządkowując wszystkie interesy 
interesowi zwycięstwa, oddając władzę w ręce kli- 
ki wojskowej, usuwa z życia Demokrację, jest dra- 
biną, po której, szczeblach dowódcy pną się ku 
rządom nieograniczonym, ku dyktaturze. 

Wojna, to przenicowanie całego życią gospo- 
darczego kraju, to wywrócenie do góry nogami or- 
a gospodarstwa narodowego. 

ojna wreszcie, to wyrzucenie w błoto mil- 
jardów, to zadłużenie na szereg pokoleń całego 
narodu. 

Koszty i skutki wojny spadają wyłącznie na 
barki ludu pracującego. 

I dlatego masy pracujące nie chcą wojny, 
pragną pokoju, żądają rozbrojenia całkowitego. 

Kogo wojna tuczy? 

, Odpowiedź równie 'atwa, jak i na pytanie 
pierwsze. Wojna jest okazją do szalonych wręcz 
zarobków dla fabrykantów, przemysłowców, finan- 
sistów, handlowców, kombinatorów, jednem sło- 
wem dla kłas posiadających, dorabiających się na 
wojnie fortun, zwiększających dzięki wojnie stan 
swego posiadania. 

Wojna dla burżuazji to istny raj. 

Zbyt ZADIN, konkurencji niema, a płacić 
za wojnę będą masy pracujące. 

Nadto wojna, w razie jej wygrania, otwiera 
dla burżuazji perspektywy zalewu ekonomicznego 
podbitych, czy pobitych krajów. 
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OWY KODEKS KARNY 


Prawie niepostrzeżenie w rozgwarze dnia 
przemknął przez nasze życie cień nowego kodeksu 
karnego. Projekt polskiego kodeksu karnego, 
uchwalony i opublikowany przez Komisję Kodyfi- 
kacyjną, zginął w apatycznej szarzyźnie, jak ka- 
mień rzucony w stojącą wodę. Zatoczył kilka krę- 
gów w postaci nielicznych artykułów, czy komen- 
tarzy i znikł. Prawda, że to tylko projekt Komisji 
Kodyfikacyjnej. Prawda, że dzieło prawników nie 
przeszło jeszcze „fachowego“ filtra „sanacyjnej* 
cenzury. Ale jest mimo to wyrazem pewnej grupy 
ludzi, która chciałaby do mrocznego pokoiku współ- 
czesnego wymiaru sprawiedliwości wprowadzić 
nieco świeżego powietrza i światła. A jakże tam 
tego powietrza brak w tej starej nieprzewietrzanej 
dziesiątki lat rupieciarni moralności dnia wczoraj- 
szego. 


Skonfiskowano 


Przebiegamy okiem poszczególne przepisy i 
chwytamy kilka jaśniejszych promieni: Źnikła ary- 
stokratyczna zbrodnia pojedynku. Pojedynkujący 
się panicze będą wreszcie sądzeni za to, co w rze- 
czywistości popełnili: za mord z premedytacją. 
Znikły drakońskie kary więzienia, wymierzane za 
najdrobniejsze kradzieże, chyćby za kradzież chle- 
ba przez głodnego. Panowie ustawodawcy zaczy- 
nają wreszcie rozumieć, co to jest głód: „Sąd mo- 
że kary nie wymierzyć, jeżeli, sprawca zabrał ce- 
lem niezwłocznego spożycia przedmiot małej war- 
tości“. Dochodzimy do przestępstwa spędzenia 
płodu; wolno, czy nie wolno? „Kobieta, która płód 
swój spędza, lub pozwala na spędzenie go przez 
inną osobę, ulega karze aresztu do lat 3. Niema 


Przedewszystkiem zaś wojna daje możność 
wzięcia za łeb demokracji, której wzrost jest śmier- 
cią dla kapitalizmu. 

Zatem wojna leży w interesie klas posiadają- 
cych, niezależnie nawet od szans jej wygrania czy 
przegrania. 

A któż dziś sprawuje rządy? W czyich rękach 
są losy narodów? Kto reprezentuje te narody w 
w Lidze Narodów? 

Czy przedstawiciele mas pracujących? 

W lIwiej części decydować będą o rozbrojeniu 
przedstawiciele burżuazji, przedstawiciele zaborcze- 
go imperjalizmu, przedstawiciele klas, żerujących 
na wojnie. 


przestępstwa, jeżeli zabieg był dokonany przez le- 
karza i był konieczny ze względu na zdrowie ko- 
biety ciężarnej, jej ciężkie położenie materjalne, 
dobro rodziny lub ważny interes społeczny". Dy- 
plomatyczna odpowiedź! Nie zadawalnia nas w zu- 
pełności. Nie daje kobiecie współczesnej odpowie- 
dzi, na którą czeka: Ty jesteś jedyną, najwyż 
instancją, której przysługuje prawo decydowania, 
czy chcesz i czy powinnaś rodzić. Kodeks tak nie 
mówi — zabrakło mu tchu do tej drogi pod prąd 

Projekt zna warunkowe zawieszenie kary w 
zienia nawet dwuletniege na okres do 5 lat, j 
sędzia przypuszcza, że skazany ze względu na jego 
charakter, okoliczności, towarzyszące popełnieniu 
przestępstwa i zachowanie się po popełnieniu bez 
odcierpienia kary, wstrzyma się od nowego prze- 
stępstwa. Projekt ma warunkowe zwolnienie po 
odcierpieniu dwie trzeciej kary. Zna zupełne od- 
stąpienie od kary w stosunku do nieletnich, jeżeli 
sędzia przypuszcza, że karanie jest niecelowem. 
Wzbogaca się platonicznym przepisem, że nawo- 


į ływanie do wojny zaczepnej jest przestępstwem 


karanem 5-cio letniem więzieniem (och, ki 
wreszcie ujrzymy taki jeden wyrok!) 
przepisami, chroniącemi czystość i tajność 
rów, spokój zgromadzeń przedwyborcz, 
Jednak wśród tych wszystkich blasków i świa- 
teł nie brak mroków, nieporozumień i cieni. Prze- 
dewszystkiem zachowanie kary śmierci. Wprawdzie 
tylko fakultatywnie i to w jednem  przestępst 
zabójstwa, niemniej zachowaniem tej kary umożli 
wia popełnianie potwornych omyłek sprawiedliwo- 
Razi 


wybo 


ści, których; nieśmożna już nigdy naprawić. 
brakiem życiowego ujęcia uznanie stosunków cie- 
, lesnych w wieku poniżej 17 lat za karalny nie- 
rząd. Nie można tych rzeczy mierzyć miarą prze- 
żytych lat, ale jedynie miarą dojrzałości płciowej, 
a ta odważyć się latami nie da. Niepokoi taki 


przepis: „Kto będąc sprawcą ciąży uchyla się od 
udzielenia potrzebnej pomocy kobiecie przez niego 
zapłodnionej, ulega karze więzienia do lat 2“. Ro- 
zumiemy intencję kodyfikatorów, którzy chcieli 
zapewnić matce i dziecku pomoc i oparcie. Ale 
czy życie nie zrobi z takiego przepisu odskoczni 
dła szantażu i wymuszeń? Czy uwięzienie ojc- 
umili i ułatwi życie matce i dziecku? Gdyby pra- 
wo cywilne przyznało kobiecie zapłodnionej na- 
tychmiastową egzekucję majątkową, zabezpieczają- 
cą alimentację z majątku sprawcy ciąży, aż do 
prawomocnego wywalczenia tego prawa, taki śro- 
dek byłby bardziej skuteczny i odpowiedni. 5; 

Największą jednak wadą projektu jest fakta 
że przyznaje sędziemu tylko prawo wyrokowania. 
Jak ten wyrok jest niewykonanym, i jak wpływa 
na skazanego, to już jest rzeczą wladz więziennych, 
którym projekt nawet nie próbuje odebrać tych 
suwerennych uprawnień. Taki podział funkcyj jest 
nie tylko nielogiczny, ale w najwyższym stopniu 
szkodliwy dla skazanego i dla sędziego. Sędzia 
traci możność sprawdzenia, czy jego wyroki były 
skuteczne. Traci możność nabywania doświadczenia, 
płynącego z obserwacji rezultatów pracy. Wpada 
w rutynę i szablon lekarza, który po zbadaniu 
chorego i zapisaniu pierwszej recepty, pacjenta 
swego nie widzi już więcej na oczy. 


Dr. Józef Loos 


I dlatego właśnie, ani spoczywanie przewod- 
nictwa konferencji rozbrojeniowej w rękach tow. 
Hendersona, ani prawdopodobny udział w niej tow. 


Boncour'a sytuacji nie zmienią. Losy konferencji 
rozbrojeniowej są z góry przesądzone. 
Rzeczywistej ulgi ona nie przyniesie. Istotne- 


go rozbrojenia nie zaprowadzi. 

Nawet tak „niewinna* propozycja, jak pow- 
strzymanie się od nowych zbrojeń na czas trwania 
konferencji rozbrojeniowej, spotkała się z tylu wy- 
krętnemi zastrzeżeniami, że spala na panewce. A 
cóż dopiero mówić o rozbrojeniu. 

Jedyną drogą do osiągnięcia pokoju powszech- 
nego jest zwycięstwo Demokracji. 


apitalistów 


na płace robotnicze odeprzeć może tylko silna 
i karna organizacja 


W dniu 12 b. m. odbyło się w lokalu OKZZ 
zebranie delegatów fabrycznych, poborców$ 
i przedstawicieli Oddziałów Związku w 
Zduńskiej Woli, Pabjanicach i Bełchatowi 
którem przyjęte zostały następujące rezolucje: 


W sprawie napadu na zebranie delegatów: 

Zebrani w dniu 12 listopada r. b: delegaci fa- 
bryk włókienniczych, poborcy Związku m.i Łodzi 
oraz przedstawiciele Oddziałów Związku Zgie- 
rza, Zduńskiej Woli, Pabjanic i Bełchatowa potę- 
piają z całą bezwzględnością bandycki napad ko- 
munistów wraz z różnemi szumowinami społecz- 
nemi na zebranie delegatów obradujące nad spra- 
wami robotniczemi, w dniu 22 października r. b. 

Zebrani ten czyn haniebny oddają pod prę- 
gierz i sąd uczciwej opinji robotniczej. 


, na 


W sprawie akcji cennikowej w przemyśie | 


włókienniczym niezrzeszonym: 
Zebrani w dniu 12 listopada r. b. delegaci fa- 
bryczni i poborcy Związku oraz przedstawiciele 
Oddziałów Związku: Zgierza, Pabjanie, Zduńskiej 


Woli i Bełchatowa przyjmują do zatwierdzającej | 


wiadomości sprawozdanie Zarządu Głównego 
Związku z przebiegu dotychczasowej akcji cen- 
nikowej w przemysle włókienniczym nieobjętym 
umową zbiorową. 

Jednocześnie zebrani wyrażają zaufanie Za- 
rządowi Głównemu Związku i potępiają bez- 
względnie warcholską robotę prowodyrów komu- 
nistycznych, wysoce szkodliwą dla wałki włók- 
niarzy. 

Zebrani biorąc pod uwagę, że prowadzone 
pertraktacje przedstawicieli Związku z przemy- 
słowcami nie są zakończone i zerwane, postana- 
wiają decyzję rozpoczęcia strejku odłożyć do 
czasu wyczerpania przez Związek wszystkich 
środków na drodze prowadzonych pertraktacji. 


wiązku | 
gierzu, 


że nieustanny atak kapi“ 
talistów na płace robotnicze i zdobycze socjalne, 
może być odparty nale: > przez odbudowanie 
silnej i karnej klasowej organizacji zawodowej, 
przeto wzywają szeroki ogół włókniarzy do wstę- 
powania do Związku Klasowego. 


W sprawie zajść antiżydowskich: 


listopada r. b. delegaci fa- 
wiązku oraz przedstawiciele 
Oddziałów Związku: ierza, Pabjanic, Zduńskiej 
Woli i Bełchatowa stwierdzają, że w obliczu 
rosnącego-w związku z tem niezadowolenia mas 
robotniczych, czyni zagrożona burżuazja usilne 
starania, by odwieść robotników od ich istotnej 
walki z upadającym kapitalizmem. Do tego celu 
mają służyć — między innemi — chuligańskie 
wystąpienia studenterji nacjonalistycznej przeciw- 
ko masom żydowskim. 


Zebrani stwierdzają, 


Zebrani w dniu 1 
bryczbi i poborcy 


Potępiając jaknajostrzej te wyczyny studentów, | 


podjudzanych przez żywioły szowinistyczne, Ra- 
da Zawodowa wzywa robotników, by nie dali 
się sprowadzić na manowce przez naszą rodzimą 
„czarną secinę*, by wzmocnili swe organizacje i 
we wspólnej walce robotników polskich i żydow- 
skich wystąpili przeciwko walącemu się kapitali- 
zmowi. r 

w sprawie strejku robotników przemysłu 

sznurowadlanego ł szeroko-jedwabniczego: 

Zebrani w dniu 12 listopada r. b. delegaci fa- 
bryczni i poborcy Związku Włókienniczego po 
zapoznaniu się z dotychczasową akcją strejkową 
robotników przemysłu sznurowadlanego i prze- 


mysłu szeroko-jedwabnego, postanawiają przyjść 
walczącym robotnikom z pomocą moralną i ma- 
terjalną. W tym celu wzywają masy włókniarzy 
do składania składek na rzecz strejkujących. 


Niepotrzebna maska obłudy 


w „Dzienniku Łódzkim” 


Niedawno w Łodzi zaczęło wychodzić 
p. t: Dziennik Łódzki“. Szumne prospekty rozle- 
piono nawet w lokali robotniczych, głosząc, że 
pismo bronić będzie spraw pracowniczych, 
czać będzie nieprawości i t. p. obietnice. 


Począt- 


kowo dawano temu wiarę, twierdząc, że pismo to | 


założone zostało pr 
nych pracy w „Kurjerze Lódzkim* 
nad „Dziennikiem Łódzkim* objął tak chlubnie za- 
isany w historji ruchu zawodoweg 
- Tymczasem co się okazało, „Dziennik Łódz- 
ki* miast służyć hasłom przez się głoszonym, oddał 
się całkowicie na uslugi najczarniejszej reakcji i to 
zaledwie w parę dni po ukazaniu się pierwszego 
numeru. Pomijamy sprawozdania z procesu br: 
skiego, tendencyjne, z którego aż cuchnie sanac 
na metoda, pomijamy metody nielogicznego, w) 
bujałego nacjonalizmu i szowinizmu narodowościo- 
wego, szerzonego przez to pismo, a tak szkodliwe- 
go dla całego społeczeństwa, a zwłaszcza klasy ro- 
botniczej musimy jednak zwrócić uwagę na sta- 


AT PTN 


PANU MIN 


grono drukarzy pozbawio- 


r 


kilka dni sanacyjna młodzież akademic- 


ka w Krako wna rozru- 
chom antyse zapewniaj. że w nich nie 
bierze żadnego udziału. 

W: jednak, że sanacyjni studenci cora 
bardziej wiołowo łączą się z ruchem ants 


strzelcy rej wodzą w zaburzeniach ant: 


, menerzy sanacyjni zaczęli się obawiać, 
nie im wpływ na młodzież, zdecydo- 
wali się bez dalszego Zwlekania zrobić wyraźny 
zwrot i połączyć się z endeckiim ruchem  antyse- 
mickim. W ubiegłą środę zwrot ten wykonali i 


odrazu ujawniło się prawdzi 

Na wiecu akademickim zgodnie przewodni- 
czyli jeden sanator į jeden endek, na wiecu nie 
było żadnej opozycji i sanatorzy wraz z endekami 
jednomyślnie uchwalili wspólną rezolucjć, w której 
postanowili bojkot kolegów-żydów. 

Fakt, że sanatorzy stanęli na czele ruchu an- 
tysemickiego, niewątpliwie wzbudzi zastanowienie 
nad rolą, jaką odgrywa sana Endecy nie zdo- 
byli się na to, by przeciwstawić się demagogji 


ve oblicze sanacji. 


zwal- | 
| przyznać 


Ą protektorat | 


zo Związek Dru- | 


CBERGOWI 


i jego wyborcom do wiadomości 


źżwić, jak strumień 


| swoje 


| kiego 


pismo | nowisko tego dziennika wobec spraw robotniczych 


Jak wiadomo, od kilku tygodni toczy się akcja ze 


strony właścicieli piekarń celem obniżenia płac pra- ; 
cownikom. Kto czytał sprawozdania łódzkiej prasy, | 


musi, iż z małem odchyleniem, były to 
sprawozdania dość objektywne, przedstawiając, dą- 
żenia pracowników piekarskich zgodnie z istotnym 
m rzeczy, Oczywiście, że z wyjątkiem „Dzien- 
dzkiego*. Panowie redaktorzy „Dziennika 
o tendencyjnie, ale zgoła kłamli- 
czytelników o przebiegu akcji, 
Rozumie się, że na niekorzyść pracowników pie- 
karskich. Oczywiście to tak jak mówi przysłowie: 
Panu Bogu świeczkę (hasła o obroni pokrzydzo- 
h) a djabłu ogarek (istotne popieranie przedsię- 
biorców). 

Na takim postawieniu sprawy chcą robić ge- 
szefty panowie redaktorowie, ale wątpimy czy to 
potrzebne Związkowi Drukarzy? Czy Związek nie 
powinien postąpić tak jak z „Hasłem Łódzkim? 

Radzimy się nam ` Pracownik 


nika 
Łódzkiego* niety. 


wie informowali 


EIAI PEEN. 


wśród swej młodzieży, owszem, podsycali ją żarli- 


| wie. Teraz sanatorzy zabrali się do przelicytowa- 
nia endeków. Zobaczymy,” jak. na tem wyjdzie 
endecja... 


Z drugiej strony, żydów powinnoby to otrze- 
wody z hydrantu. W okręgu 
przemyskim, gdzie uzupełniające wybory do Sejmu 
rozpisano va dzień 22 b. m. i gdzie walka wybor- 
cza rozgrywa się między sanacyjną jedynką a cen- 
trolewą siódemką, żydzi wycofali swoją listę kan- 
dydatów z zaleceniem, ażeby żydowscy wyborcy 
głosy oddali na sanację. Z jakiem uczuciem 
żydowscy wyborcy mają teraz głosować na sana- 
torów, kiedy sanatorzy stanęli na czele antysemic- 
ruchu akademików, to zagadka, na której 
rozwiązanie nie przyjdzie długo czekać, 


Opłacajcie regularnie 
prenumeratę |! 


Nr. 46 | 


0 WPROWADZENIE 
jednolitych stawek 
płac robotniczych 


We wtorek, dnia 17 listopada r. b. w lokalu 
inspekcji pracy, odbyła się koni erencja przedstawi- 
cieli Związków przemysłowców Włókienniczych 
nieobjętych dotychczas istniejącą umową zbiorową 
i przedstawicieli związków zawodowych robotni- 
czych, w sprawie żądań zgłoszonych przez Zwią- 
zek Włókienniczy Klasowy, dla robotników prze- 
mysłu niezrzeszonego, jak również dla robotników 
firm zrzeszonych lecz nieobjętych umową. 

W konferencji wzięli udział przedstawiciele 
lokalnych organizacji przemysłowców z Pabjanic, 
Zduńskiej Woli, Zgierza, Żelowa, Bełchatowa i 
Łodzi, oraz przedstawiciele wszystkich związków 
zawodowych robotniczych. Konferencji przewodni- 
czył Okręgowy Inspektor Pracy p. Wojtkiewicz. 

Z ramienia Związku Włókienniczego Klaso- 
wego w konferencji brali udział t. t, poseł Szczer- 
kowski, Walczak i Napieralski, 

Po zagajeniu konferencji przez p. Wojtkiewi- 
cza, tow, Walczak w dłuższem przemówieniu uza- 
sadnił żądania Związku, wskazując na haos w pła- 
cach robotniczych jaki panuje w większości fabryk 
łódzkich i prowincjonalnych. Kres temu położyć 
może wprowadzenie jednolitych stawek płac robot- 
s czych oraz warunków umowy zbiorowej dla 
\ szystkich fabryk włókienniczych — przez co mo- 
ż « będzie uniknąć niezdrowej i wysoce szkodliwej 
zarówno dla przemysłu jak i dla robotników kon- 
kurencji opartej na wyzysku robotników. Tow. 
Walczak przytoczył pewne dane o płacach robotni- 
czych z poszczególnych miejscowości, z których 
wynika, że przemysłowcy nie honorują podpisanych 
przez siebie umów zbiorowych, że płace robotnicze 
osiągnęły tak niski poziom w niektórych fabrykach, 
że trudno nazwać je zarobkiem, gdyż właściwi 
należałoby to co robotnik otrzymuje za swoją pra- 
cę nazwać jałmużną. Stan taki dłużej trwać nie- 
może — sprawę zarobków robotniczych jak i wa- 
runków pracy uregulować należy przez jedną umo 
wę zbiorową dla całego przemysłu włókienniczego 
na terenie okręgu przemysłowego łódzkiego. 

Po przemówieniu tow. Walczaka i dyskusji, 
w której zabierali głos przedstawiciele poszczegól- 


į nych organizacji zawodowych robotniczych i orga- 


nizacji przemysłowców.  Przemysłowcy złożyli 
oświadczenia, że uważają za słuszne unormowanie 
płac robotniczych i zawarcie ogólnej umowy zbio- 
rowej — jednakże z tym zastrzeżeniem, że umowę 
tą podpiszą również fabryki niezrzeszone. Przyczem 
przedstawiciel Związku przemysłowców pabjanic- 
kich nadmienił, że jest on na konferencji w roli 
obserwatora, zaś przedstawiciele przemysłowców 
7 Bełchatowa i Zduńskiej Woli prosili o danie im 
dwutygodniowego okresu czasu na omówienie tej 
sprawy na ogólnych zebraniach członków i powzię- 
cia odpowiednich decyzji. 

Następnie tow. Szczerkowski imieniem Związ- 
ku Klasowego oświadczył, że przemysłowcy wy- 
krętnie uchylają się od załatwienia żądań Związków 
robotniczych, przez ciągłe odkładanie definitywnego 
załatwienia tej sprawy i chcieliby oni aby w dal- 
szym ciągu był stosowany nieograniczony wyzysk 
i łamanie 8 godzinnego dnia pracy. Oświadczenie 
przemysłowców nas nie zadawalnia, a sprawa dal- 
szej walki zostanie przekazana do rozpatrzenia 
Organizacjom Zawodowym. Do powyższego oświad- 
czenia przyłączyły się pozostałe związki robotnicze. Na 
zakończenie Okręgowy Inspektor Pracy oświadczył, 
że uważa konferencję za odroczoną i że w najbliż- 
szym czasie zwoła konferencję z firmami niezrze- 
szonymi, a po omówieniu z niemi żądań związków, 
zwołana będzie konferencja wszystkich zaintereso- 
wanych w tej sprawie. a 

Na powyższem konferencja została zamknięta 


/ ZWYCIESKI 


strejk sznurowadlany 


Prowadzony przez związki klasowe strejk 
sznurowadlany został częściowo zlikwidowany. Od- 
była się Konferencja robotników z przedsiębiorca- 
mi. Na 13 fabryk było reprezentowanych 9. Na Kon- 
ferencji tej ustalo o tabele plac którą podamy na 
przyszły dzień. Na podstawie tego porozumienia w 
dniu 18 b. m. odbyło się w Inspektoracie pracy 
podpisanie umowy. W fabrykach które umowę pod- 
pisali wznowiono pracę, w czterech zas fabrykach 
strejk trwa. Robotnicy którzy przystąpili do pracy 
pragnąc przyjść z pomocą strejkującym towarzy- 
szom, postanowili się opodatkować w wysokości 
jednego złotego jedna kategorja i 50 groszy druga 
kategorja od zarobku za każdy przepracowany ty- 
dzień. 

Tak więc akcja dobiega zwycięskiego rezul. 
tatu. 


Proces brzeski 


Przymominamy czytelnikom, że jedyny 
dokładny obraz obrad sądu na byłymi 
więźniami kaźni brzeskiej, znajdą w 
„ROBOTNIKU%, Prenumerujcie, kupuj- 
cie, czytajcie „ROBOTNIKA“. 


Jak oszczędzano 
w budżecie 


Preliminarz na rok budżetowy 1932/33 jest, 
jak wiadomo, o 408 miljonów niższy od budżetu 
na rok 1931/32 (2444 zamiast miljonów). 
żeli się weźmie wydatki państwa w całości t. 
lącznie z przedsiębiorstwami państwowemi, obn 
ka wynosi 580 miljonów (5495 zamiast 6075 milj.). 


Obniżenie budżetu o 408 milj. oznacza zmiej- 
szenie o okrągłe 14% podczas gdy jest rzeczą 
znaną, że dochody obywateli zmniejszyły się o 
znacznie wyższy procent. |Jak wobec tego porów- 
nać zbyt hojne szafowanie groszem ze zmni 


nego źródła dochodów, to już będzie tajemnicą 
wykonania budżetu. W dodatku obniżka dotyczy | 
przeważnie wydatków nadzwyczajnych (z 113 na 


nie 


51 milony) tak, że właściwa obniżka 


wynosi 
14 a tylko 1279/,. 


Na jakich wydatkach nowy budżet robi osc: 
dności, daje pouczający przykład zestawienie wy- 
datków poszczególnych ministerstw. 


1931/32 1932/33 zmiej- 
miljonów szenie 
Prezydent Rzplitej 3! 33 8497, 
Sejm 7'9 62 219% 
Senat 20 17 160 
Najw. Izba kontroli 76 +8 
Prezyd. Rady Min. 37 31 
Min. spraw zagr. 446 
% „no wewn. 2 2126 
p « w wojsk. 8362 832,7 
„ Skarbu 1373 110'8 
„  Sprawiedl, 1298 1017 
» przem. i bandlu 338 265 
„ komunikacji +8 37 
„ rolnictwa 48/8 195 
» wyżn. i ośw. 3459 3480 218% 
„ robót publ. 1186 3873 677% 
„ pracy 10473 875 16'i9 
„ reform rolnych 511 11'8 770, 
Renty inwalidzkie 1635 1570 3007, 
Długi pastwowe 315'1 2800 r 


Widzimy więc we wszystk ich ministerstwach 
zmniejszenie wydatków od 0% do 77'/,— najmni 
sze w ministerjum spraw wojskowych. Jeden tylko 
wydatek się powiększył, mianowicie na emerytury 
z 131% na 149 miljonów — wzrost o 134*/,. Jest 
to następstwo znanego systemu tworzenia masowe- 
go emerytów. Zmniejszenie wydatków na dlugi 
państwowe 351 miljonów jest w związku z. mora- 
torjum Hoovera, co może zawieść wobec tenden- 
cji do przedłużenia tego moratorjum. 


Najbardziej bijące w oczy są zmniejszenia w 
ministerstwach oświaty, sprawiedliwości, pracy i 
reform rolnych. W czasie ogólnego narzekania na 
powolny wymiar sprawiedliwości zmniejsza się 
wydatki o przeszło 20"/, i o tyleż zmniejsza się 
wydatki na oświątę. Natomiast prawie niezmienio- 
nym pozostaje budżet spraw wojskowych — ba, 
mówili nawet posłowie B.B., że jest on zbyt mski 


a tylko ciężka sytuacja finansowa nie pozwała na 
rozwinięcie szerszego lotu. Budzet wojskowy, wy- 
noszący okrągłe 33'/, wszystkich wydatków, nie 


wyczerpuje się jednak na samem ministerstwie 
spraw wojskowych; są rozmaite wydatki ukryte w 
budżetach innych ministerstw tak, że można przy- 
jąć bez przesady wojskowe wydatki na 40%, wy- 
datków ogólnych. 


Prawie do minimum skreślone zostały wydat- 
ki ministerstwa reform rolnych — o 77'/,. Jak można 
przeprowadzić reformę rolną, mając do dyspozycji 
razem z wydatkami administracyjnemi 11/8 miljo- 
nów, jest zagadką. Chyba, że weźmie się za fakt 
pogłoski, że: profesor archeologji p. Kozłowski zo- 
stał ministrem reform rolnych w celu zlikwidowa- 
nia tego ministerstwa. 


Przy obecnych stosunkach w Sejmie niema 
naturalnie widoków, aby w tym preliminarzu coś- 
kolwiek uległo zmianie. Uchwali się go jako peł- 
nomocnictwo dla rządu to nie będzie trudno, ale 
trochę trudniej będzie z wykonaniem. 


| sytuacji doprowadzają obecnie. 


POBITO DZIECI 


za odmowę śpiewania „Pierwszej Brygady“ 


Pomorski donosi z Wiele, że w 
zdarzył się wypadek, który wywołał 


„Słowo 
dniu 9 b. m. 


wielkie wzburzenie. Oto z okazji „Święta niepo- 
dległości* nauczycieł szkoły powszechnej w Przy- 


tarni niejaki Bałachowski rozkazał dzieciom 
śpiewać „pierwszą brygadę". Dzieci odmówiły wy- 
konania tego rozkazu. Rozłoszczony tem nauczyciel 
pobił dwoje dzie Knittera i Miłasińskiego. Do 
zajść doszło również w szkole powszechnej w Wie- 
lu, gdzie dzieci odmówiły śpiewania „Pierwszej 
brygady“. 


RIRES: ADAT DOA 


MAŁY FELJETON. 


YE PASNE VAATEST VUET 


PODKOWY. 


ządy carskie, prz: 


., ilustrującą 


e rych sympatyków z dopi 
ac swoje papiery, znalazłe: bajeczkę, która 
rzed 50 laty, za moich mło krążyła po 


arszawie w odpisnch. Młódź dzisiejsza nie zna 
esnych hektografowanych produktów. Może 
ę to przyda”, 


Bieży zając — jeno miga, 
Krajem lasu co sił śmiga... 
Aż przysiada tuż przy pniu. 
— Hej, szaraku, zbrakło tchu! 
Dokąd niosą ciebie skoki? 

Jak najdalej w świat szeroki. 
Car, ach, wydał ukaz srogi: 
Kto u nogi ma kopyto lub racice 
Tegoż chwytać na strażnice 
I ma być żelazem kuty. 
Rozkaz straszny, rozkaz luty! 
ecież ty nie twór kopytny 
ale-m jest pochwytny: 
Dochodź krzywdy swej niebożę 


Gdy ci kości zmiażdżą moż: 
Czynowniki! — przy: nich racja! 
Prawo?. A interpretacja? 
Tak wykręcą je kacapy, 


Że kopyta znacz ! 
A na okup jam za goł 
Niech przepadną te Mongoły! 
I zając ieg 

Żał mi 


O RZEOEPEOZY TZT ZUZA REECE OZZPE 


Z ABSURDÓW LICYTACYJNYCH 


Przed kilku dniami odbyła się licytacja u nie- 
Hałaburdy w Mro 


Komornik sprzedał z gc 


jaki 


podarstwa Hałaburdy 


2 konie 1 świnię, 2 pary sani, wóz, 
bronę, płag, sie młocarnię, komodę, ze- 
lampę i trzy walizki i uzyskał za to... dosłow- 
)0 złotych, które pokryły zaledwie koszta 
licytacyjne 
Dług, który miał być uiszczony nie został po- 


ka zr 


kryty ale dłu 


iowanc 


W dodatku licytanci zarobili na zlicytowa- | 
nych przedmiotach 600 zła , gdyż tego samego | 
| jeszcze « odsprzec za 800 złotych! 


l j 
Oto wymowny przykład, do jakiej absurdalnej 


licytacje! 


ETES 


Strzelcy maszerują 


Do rozlicznych a ni 
cych zwią zi strzelec 
ostatnio jeszcze jeden. 

Oto w trosce o dochody sanacyjnego 
leckiego przedsiębiorstwa, oddano bufet sejmowy 
w wę strzelcom. 
niewątpliwa i... potrójna. 
pierwsze bowiem zarobi sobie sanacyjna 


gorsze zyski przynoszą- 
əmu. interesów, przybył 


Po 
organizacyjna. 
Po drugie strzelcy nie wyjdą z wprawy w pi- 


ciu, co jest, jak stale informują pisma codzienne, 
zasadniczą cechą wiernych obrońców sanacji (zwłasz- 
na Pomorzu i Podhalu). 


I po trzecie wreszcie ma się w Sejmie pod 
ręką dodatkową straż, też marszałkowską (właści- 
wie wyraz a “ w tym wypadku nale- 


żało by pisa „M* 


na wszelki da i 
Wszystko w porządeczku. 


ZE 


Zwycięstwo piekarzy 
Zakończenie (strejku pracowników piekarskich. 


W dniu 18 b. m. wieczorem został zakończo- 
ny strajk piekarzy na warunkach dotychczasowych. 


- przypisek zecera), tak, 


Zakończenie, to jest całkowitem zwycięstwem 
zy, gdyż właściciele piekarń chcieli znacznie 
płace. 


pieka 

obniżyć 
Obszerniejsze 

numerze następnym. 


sprawozdanie zamieścimy w 


strze- | 


| doliny 


ZWIERCIADŁO 


w którym przejrzeć się może obóz sanacyjny 


Bardzo pouczające. jest przypomnienie w obec- 
nej chwili haseł wyborczych BB w wyborach z 4 
i Il marca 1928 r. do Sejmu i Senatu, t. j. w tym 
okresie, kiedy to wydano ze skarbu państwa mię- 
dzy innemi słynne 8 miljonów. 

Wśród hojnie wydawanych broszurek i ulotek 
jedna pod tytułem: „Czy wiesz na kogo masz gło- 
sować??? aby Polska była potężna pracą i dobro- 


bytem obywateli!" głosiła m. in.: 
„= Za rządów partyjnych ludność wiejska 
płaciła w 1925 r. za parę butów 176 i pół kg. 


żyta, za metr płótna 10 kg. żyta, za 10 kg. soli 
19 kg. żyta. — Za rządów Marszałka Piłsudskie- 
go ludność wiejska płaciła w 1926 r. za parę bu- 
tów 97,2 kg. żyta, za metr płótna żyta, 
za 10 kg. soli 9 kg. żyta”, 

„— Za rządów partyjnych życie w fabrykach 
zamierało. — Za rządów Marszałka Pilsudsi iego 
otwieramy nowe fabryki, gdzie znajdą pracę be- 
zrobotni". 


kg. 


Jakże brzmiały te przeliczenia ceny butów czy 
płótna na żyto, gdy rolnik sprzedawał w ostatnim 
roku 100 kg. żyta za 12 lub czasem 10 zł., albo jak 
twierdzenia o otwieraniu nowych fabryk i o całko- 
witem wygaśnięciu bezrobocia, gdy i zastój w fa- 
brykach i wysokość liczby bezrobotnych doszły do 
nigdy przedtem nieznanych rozmiarów. 

W innej broszurce z początku r. 1928 (p. t.: 
„Dziesięcioro przykazań wyborcy, kochającego 
Polskę prawdziwie*) nawoływano: 

„— Po objęciu rządów marszałka Piłsudskie- 
go, widzimy poprawę wszędzie. Wystarczy spoj- 
rzeć na pola, gospodarstwa, warsztaty, iabr 
aby ujrzeć własnemi oczami, że idą czasy leps 
pod każdym względem. Głosuj na listę Nr. 1.*. 


Istotnie... wystarczy spojrzeć! 

W dalszej jeszcze broszurce przedwyborcz 
r. 1928 (p. t: „Prace rządu Marszałka Piłsuds 
w świetle cyfr, zamiast pustych obietnic obraz rze 
czy dokonanych“) powiedziano: 

„— Marszałek Józef Piłsudski dał nam pr 
kład jak się rządzi Państwem, a wszyscy nie: 
ślepieni nienawiścią muszą przyznać, że skutk- 
Jego metody rządzenia są dla ludności błogoi 
sławione*. 


Możeby tak BB rozlepił teraz to zdanie 
murach i płotach po wsiach i miast 


ej z 


na 


Niezawisłość sądów 


Minister Sprawiedliwości, p. Michałows 


ry w okresie trzymania posłów opozycy 
Brześciu był prokuratorem, zapowiedział, iż wnie_ 
sie projekt zawieszenia nieusuwalności sędziów 
okres jednego roku, a to w celu inięcia z 
downictwa „jednostek nie stojących na o 
nim poziomie etycznym, lub też znajdujący ę 
w kontakcie z organizacjami przeciwpaństwowemi*. 

Oczywiście chodzi tu w gruncie rzeczy o usu- 


nięcie z sądownictwa jednostek niezależnych, dla 
których decydującem jest własne sumienie, a nie 
nakazy sanacyjnej góry. 

Jeśli się zważy, że ten sam p. Michałowski 


wniósł słynny projekt, niszczący niezaleźność adwo- 
katury, będziemy mieli piękny obrazek „sanacyjnej 
sprawiedliwości". 


Maleńkie miasta — wielkie wśl 


Są w Polsce miasta liczące mniej ludności, 
niż duża kamienica łódzka, a jednak mające swoje 
magistraty, burmistrzów. Są daleko większe od 
nich wioski, obchodzące się bez tych reprezenta- 
cyjnych instytucyj. Najmniejszem miastem w Pol- 
sce są Smorgonie. Ludność ich wynosi zaledwie 
160 głów. Zaznaczyć jednak trzeba, że przed woj- 
ną miasteczko to liczyło 30 tys. mieszkańców i po- 
siadało 100 fabryk. Z tego wszystkiego kamień nie 
pozostał na kamieniu. Drugiem z rzędu „miastem“ 
jest Rynaszewo, w województwie poznańskien. 
Rynaszewo liczy 600 mieszkańców. Mamy za to 
olbrzymie, w stosunku do tych miast, wsie, Wieś 
Strzemieszyce (woj. kieleckie) liczy 11 tys. m 
szkańców. Wieś Sułoszowa, rozrzucona na wzdłuż 
Prądnika na przestrzeni około 14 kilomet- 
rów, liczy 6 tys. mieszkańców. 


KOMUNIKA 


Zarząd Stowarzyszenia b. Więźniów Politycz- 
nych “Oddział w Łodzi, Kopernika 45, podaje do 
wiadomości członkom i ich rodzinom, iż w 
dzielę, dnia 22 listopada r. b. o godz. 10 i pół ra- 
no, w lokalu własnym zostanie wygłoszony odczyt 
przez Dr. Więckowskiego na temat „Geografja 
Gospodarcza". Wejście bezpłatne. 


nie- 


W SPRAWIE! 


BRAKU PIECZYWA 


w sklepach Powszechnej Spółdzielni Spożywców 


W czasie pierwszego dnia strejku PSS wyda 
ła następujący komunikat: 

Z powodu braku pieczywa w sklepach Pow- 
szechnej Spółdzielni Spożywców w Łodzi, Zarząd 
tejże podaje do wiadomości Członkom Spółdzielni, że: 

1) nie wymawiał pracownikom piekarni do- 
tychczasowych warunków płacy i nie miał zamiaru 
uszczupiać im zarobków; 

2) mimo podrożenia mąki, nie zrażając się 
stanowiskiem Magistratu, który nie podniósł cen 
na pieczywo, chciał ten produkt dostarczać nor- 
malnie swoim odbiorcom. 

Mimo to wszystko, pracownicy piekarni, thi 
macząc się bojaźnią przed innymi członkami Związku 
pracowników piekarskich, porzucili pracę i tem 
spowodowali, że organizacja mas pracowniczych, 
jaką jest Powszechna Spółdzielnia Spożywców, 
odnosząca się jaknajprzychylniej do postulatów 
pracowników piekarskich, nie może swoich obo- 
wiązków wobec odbiorców wypełnić. 

Ubolewając nad tem, Zarząd Powszechnej 
Spółdzielni Spożywców ma nadzieję, że zrozumie- 
ie jego społecznego, słusznego stanowiska prze- 
niknie ogół pracowników piekarskich i podobne 
smutne objawy na przyszłość powtarzać się nie bedą 


W zasadniczej sprawie 


Ogłoszony komunikat Powszechnej Spółdziel- 
ni Spożywców w Łodzi w sprawie strajku w jej 
piekarniach, ujawnia smutny fakt nieliczenia się 
organizacji zawodowej ze stanowiskiem organizacji 
spółdzielczej, które to dwie organizacje powinny 
się uzupełniać w dążeniu do poprawy bytu swoich 
członków i do zmiany stosunków społecznych na 
lepsze. 

Bezwarunkowo, stało się to skutkiem niezda- 
wania sobie przez ogół pracowników piekarskich 
z roli, jaką nawet w ich sprawach odgrywa Spół- 
dzielnia. 

Powszechna Spółdzielnia Spożywców, nie so, 
lidaryzując się z prywatnymi właścicielami piekarń- 
oświadczyła swoim pracownikom piekarskim, że 
nie dąży do zmniejszenia im zarobków. Jednocze- 
śnie w sprawie zwyżki cen na pieczywo zajęła 
spokojne, wyczekujące stanowisko, nie czyniąc żad- 
nej presji na Komisję cennikową Ma 


To zgodne z interesem i spożywców i pra- | 


cówników piekarskich postępowanie, mógł Związek 
pracowników piekarskich wykorzystać „w 'pertrak- 
tacjach z piekarniami prywatnemi, 
porozumienia, obydwie organizacje mogły wzmoc- 
nić swoje znaczenie i swój prestiż w społeczeństwie. 

Tymczasem stało się inaczej. Przychylność 
Spółdzielni pr lono, potraktowano piekarnie 
spółdzielcze jak instytucje kapitalistyczne i stwo- 
rzono dwa obozy w świecie pracowniczym: obóz 
spożywców „i obóz wytwórców. 

Błąd to jest tak$poważny, że nasuwa się przy- 
puszczenie, c: 
wrogów kla robotniczej, bo tylko w interesie 
tych wrogów leżało zburzenie solidarności między 
Spóldzielnią i Związkiem. 

Dlatego stosunek między ruchem spółdziel- 
czym i zawodowym należy poważnie pomyśleć, aby 


na przyszłość nie tworzył gorszących zjawisk w 
świecie pracy. 
Spółdztelca 


Pod , takim tytułem ukazała się powieść w 
dwuch tomach, traktująca o życiu kleru katolicki 
go. Rzadką tę powieść można jeszcze dziś nabyć 
w Sekretarjacie P. P. S. w Katowicach, przy ulicy 
Koszta przesyłki 


e- 


Poprzecznej 14, w cenie 2-ch zł. 
wynoszą 80 groszy. 


Dźelekowy Kino-Teatr 
„PRZEDWIOŚNIE“ 


ul. Żeromskiego 74-76. 


Dziś i dni następnych! 


Dochodząc do | 


y aby nie stało się to z podjudzėnia’ 


Potężny dramat 
nieodgadnionej 
duszy kobiecej 
pod tyt.: 


eden raz dziennie 
Ceny miejsc: 1—1.25 zł. 11—90 gr. IN—60 gr. godz. 10 wiedzór, 


ŁODZIANIN 
o BA 


Komunalna Kasa 
Oszczędności m. Łodzi 
Narutowicza 42. 


Przyjmuje wkłady oszczędnościowe 
EEEE odl złotego E 
wzwyż za wysokiem eprocentowaniem. 


Za wkłady gwarantuje Gmina miasta Łodzi 
całym swym majątkiem i dochodami. 


E Tajemnica lokat statutowo zastrzeżona. HE 


Z życia partji. 


Sekretarjat Ł.O.K.R.P.P.S. niniejszem podaje do wija- 
domości, że dyżury: sekretarza i/skarbnika odbywają się w 
niżej wskazanych dniach i godzinach. 

Skarbnik: poniedziałki, środy i piątki od godz. 18—20. 
Sekretarz: poniedziałki, środy i piątki od godz. 17- 
w pozostałe zaś dni od godziny 17-ej do 19-ej i pół. 


Dzielnica Górna. 
b. o godz. 19-ej, odbę- | 


W sobotę, dnia 28 listopada r. 
dzie się Ogólne Zebranie Członk 
Obecność wszystkich członk: 


w konieczna. 


Komitet 


Dzielnica Prawa. 


W środę, t. j. dnia 25 listopada r, b. o godz. 7-ej w. 
odbędzie się ścisłe zebranie członków, poświęcone wyłącz- 
nie sprawom organizacyjnym oraz dzielnicy. 

Towarzysze i Towarzyszki! Zawiadomcie wszystkich 
tych, którzy 0 tym zebraniu nie wiedzą. 


Komitet 
Dzielnica Lewa. 


W sóbotę, dnia 21 listepada r. b. o godz. 7-ej wiecz., 
w lokalu przy ul. Juljusza 28, odbędzie się masówka, na 
której tow. Urbach J. wygłosi referat, 
O liczne i;punktualne przybycie prosi 
Komitet 


Dzielnica Widzew. 


W sobotę, dnia 21 listopada r. b. o godz. 7-ej wiecz. 
odbędzie się w lokalu własnym odczyt z przezroczami dla 
członków i sympatyków p. t. „Precz z wojną” 

4 œW niedzielę, dnia 22 listopada r b. o godz. 6 wiecz., 
wyświetlane będą dwie bajeczki dla dzieci, Wejście darmo, 

O liczne i puunktualne przybycie prosi 


Komitet 


Dzielnica Zielona 


Komitet dzielnicy „Zielonej* zawiadamia "wszystkich 
członków i członkinie oraz sympatyków, że w dniu 22 li- 
stopada r. b. o godz. 9 i pół rano, odbędzie się masówka. 

O liczne i punktualne przybycie prosi 

Komitet 


Z życia T. U. R. 


SZKOŁA MĄRKSOWSKA. * 


W niedzielę dnia 22 listopada r.b. odbędzie się wykład 
który wygłosi tow. Hartman na temat: „Nauka o państwie“ 

ykłady odbywają się w sali konferencyjnej O.K.R., 
Piotrkowska $3 o godz. 10-ej rano. 


Z życia Młodzieży T.U.R. 


Chór Łódzkiej Organizacji Młodzieży TUR podaje do 
wiadomości wszystkim członkom, iż lekcje chóru odbywają 
się we wtorki od godz. 8 — 10 wiecz. i w piątki od godz. 
7 w lokalu dzielnicy P.P.S. „Księży Młyn“ przy 


7 9 wiec: 
ul. Fabrycznej 2. 


Bibljoteka im. Montwiła-Mireckiego w Chojnach jza- 
wiadamia swych członków, że w miesiącu „listopadzie r. b. 
wypożycza książki bezpłatnie. 

Bibljoteka czynna jest we wtorki i piątki od godziny 
6-ej i pół do 8-ej wieczorem. 


Koło'im. B. Limanowskiego 


ul. Fabryczna 2. 


W niedzielę, dnia 22 listopada r. b. o godz, 4-ej ppoł. 
O. M. T, U. R. razem z Kołem urządza WIECZOREK 


iczne przybycie prosi 


Koło 


LATARNIA MORSKA 


Koło im. Perla 
ul. Piotrkowska Nr. 73. 


Zarząd Koła zawiadamia, iż sekcja muzyczna odbywa 
swe! lekcje w czwartki każdego tygodnia o godz, 7 — 10 w. 
Sekcja ping-pongówa w poniedziałki i wtorki każdego ty- 
godnia od godz. 7 — 9 wiecz, 


Z życia Czerwonego Harcerstwa 


Gromada im. Al. Napiórkowskiego urządza w niedzie- 
lẹ, dnia 22 listopada r. b, o godz. 3 po poł. na dzielnicy 
„Górnej“ „UROCZYSTE PRZYRZECZENIE! |połączone z 
herbatką harcerską. 

Przybywajcie jak najliczniej. 


Hufiec 


Hocki-klocki. 


Z LUDZKIEJ PSYCHOZY NIEWOLNICZEJ. 


„Istoty duchowo niedorozwinięte zawsze tęsknią do 
bata i w różny sposób idealizują jego formy lm 


. * 


„„Wyrafinowani sanacyjni „karjerowicze polityczni“ 
nietylko psom rzucają ochłapy, ale i masom robotniczym, 
tym istotnym żywicielom sanacyjnych wypędków. 


* 


* * 


„„Najnieszczęśliwszą istotą na świecie jest sprawiedli- 
wość, której każą chodzić z grubą przepaską na oczach, 
aby nie widziała, co czynią syci oraz pyszni, pełni próż- 
ności !... 


* 


* * 


Naród, kótry przejawił swoją żywotność demokra- 
tyczną, zawsze jest spychany siłą do roli niemowlęcia, kar- 
mionego sztucznie preparowanym smoczkiem przez despo- 
tów L. 


UKŁUCIA 
Jak się dowiadujemy, Urzędy Skarbowe dla 
wzmocnienia swych dochodów, poszukują rodziny 
po śp. M. Koperniku, żeby z niej ściągnąć zaległy 
podatek od obrotu ziemi. 
e 


* * 


Dowiedziawszy się z zeznań Choczyńskiego, 
że 10 rewolwerów, stara szabla, granat i nieotrzy- 
many karabin maszynowy wystarczają do wywoła- 
nia rewolucji, Macedończycy wysyłają do nas swych 
instruktorów, celem nauczenia się tak taniego i 
oszczędnego urządzania przewrotów. 


(„Żółta Mucha“) 


KONKURS. 


Magistrat m. Łodzi egłasza konkurs na stano 
wisko Kierownika Inspekcji Budowlanej. Do sta- 
nowiska tego przywiązane jest uposażenie według 
II st. służb. pracowników miejskich (VI st. sł. pra- 
cowników państwowych) plus 15 proc. dodatek 
komunalny z wyrównaniem do kwoty ryczałtowej 
zł. 1.050. 


WYMAGANE KWALIFIKACJE: i 


1. Obywatelstwo polskie. 

2. Nieprzekroczony 48 rok życia. 

Dyplom ukończenia wydziału architektury. 

. Conajmniej 5-cio letnia prąktyka w dzię- 
dzinie budownictwa nadziemnego. 

5. Prawo prowadzenia robót, wydane przez 

Ministerstwo Robót Publicznych, 

Oferty własnoręcznie napisane z dołączeniem 
odpisów świadectw oraz życiorysu należy nadsyłać 
do Wydziału Budownictwa Magistratu m. Łodzi, 
Plac Wolności Nr. 14, pokój Nr, 41, do dnia 25 
listopada 1931 roku. 

Magistrat zastrzega sobie prawo dowolnego 
wyboru kandydatów z pośród ubiegających się o 
wymienione wyżej stanowisko. 


Magistrat m. Łodzi. 


+ 


OGŁOSZENIE. 


Magistrat m. Łodzi zwraca uwagę na umieszczone 
a) w Łódzkim Dzienniku Wojewódzkim Nr. 
23 z dnia 16 listopada 1931 roku. 
b) w Dzienniku Zarządu m. Łodzi Nr, 44 z 
dnia 3 listopada 1931 roku, ogłoszenie o przymusie 
kanalizacyjnym. 


W roli głównej f ammam 
Robert Ellis 
I inni 


Następny program: 


proces przyrody. 
Dla dzieci i młodzieży wzbronione! 


JAK POWSTAJE CZŁOWIE 


Na I-szy seans wszystkie miejsca po 50 gr.fgd początku aż do urodzenia. W 5-ciu częściach przedstawiający najbardziej ciekawwy I zagadkowy! 
Pokaz filmu z nakazu władz oddzielnie dla pań i dla panów. 

Kupony ulgowe nie ważne. 

= 


Jeden raz dzienniej 
o godz, 10 wieczór] 


DYNAMIT 


CENY OGŁOSZEŃ 
Ceny ogłoszeń należy rozumieć za 
wiersz wysokości | milimetra 


Redaktor odpowiedzialny: Al. Nowakowski. 


Zamiejscowe o 50 procent i zagraniczne o 100 procent drożej. 


Miejscowe: Drobne. za wyraz 15 groszy (najmniej 1.30 groszy). Dla poszukujących pracy i o zagubionych dokumentach ża wyraz 10 gto: 


Zwyczajne: Za milimetr jednołamowe 20 groszy (str. 6 łam.), komunikaty, nekrołogi i w tekście przed kroniką po 50 groszy (strona 3-łamowa 
z az x 


m =e 


Drukarnia L. Lando, ul. Traugutta 12 


Wydawca Łódzki O. K. R. P, P. S. Adam Boroń 


